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została przeniesiona do nowego lokalu 

przy ul. ZAMKOWEJ 22 (naprzeciw kośc. Św. Jana)
4
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p o d r ę c z n i k i  s z k o l n e  i  wiiRiui szkół Mtid i powszerlinycti
oraz używ ane książki szkolne (kupno—sprzedaż—zamiana).

Spisy podręczników do poszczególnych szkół — gratis. 2834 o
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|  śnia r. b. w lokalu Zakładu Fryzje*- |  
m sklego przy ul. Mickiewicza 29 uru- L 

chomiłem salon dsmski. ®
£ Z poważaniem £
g  2915 ‘ Fryzjer Damski NAPOLEON, g 
®<X5̂ 93QE>OO<2>Q®!K2̂ O®9<ZZ>O!><rS>O0<5S>O®

Sprawozdacie r  działalności .

M S tS O W S U !  "  . ’ sjiijio- 
SSW9D0 W M Q  » .

na s tr. 3-ej w „D z ia le  G osp  )d s rczy m “ .

¥? ■ y  :

Ideałem racjonalnego podziału tery
torialnego danego państwa jest zakreślenie 
dla poszczególnych jednostek adm inistra
cyjnych drugiej Instancji takich granic, by 
zamykały cna w sobie pęwną teryiorjal 
□ą ta ic ie  i to pod każdym wzglądem: 
geograficznym, etnógiuficanym, gospodar
czym, kulturalnym, wreszcie nawet histo
rycznym. Do tego dołącza się jeszcze po
stulat, by dana jednostki] terytorialna U ej 
instancji, była w miarę możności małą 
przestrzenią i by ześrodkowywała w swoim 
centrze siedziby wszystkich, różnych resor
tów a równorzędnych urzędów W tych bo 
wiem warunki :h łatwe jest skoordynować 
działalność wszystkich agend państwo
wych, co daje daleko idące ułatwienie i 
oszczędność w gospodarce krajem i co w 
niemniej szyn* stopniu ułatwia obywatelom 
regulowanie swcich spraw z państwem.

Na szoodżitł terytorialny daleki jest od te 
go, zgrubszŁ tylko zakreślonego iueału. Pun
ktem bowiem wyjścia przy tworzeniu woie- 
wództ uzaw iąrkóf nrszego niepodległego y 
tu nie były względy geograficzne,etugraficzne, 
gospodarcze, kulturalne i historyczne. De
cydującą rolę grała tu przypadkowość, wy
nikająca z chaotyemości, w jak-ej siłą wy
padków historycznych wykuwał się nasz 
byt niepodległy. W tych więc warunkach 
nowo powstające województwa nie mogły 
być wynikiem jakiejś przemyślanej polity
ki wewnętrznej, zakreślał Im granicę oręż. 
W miarę jak zwycięska armja nasza po
suwała się naprzód, powoływano do życia 
nowe województwa. W ten sposób pow
stało naprzód 5 województw na terenie 
austrjackiej i niemieckiej okupacji w Kró
lestwie Polskiem, które pierwsze zostało 
oczyszczone t  najeżdżał w, a wiec lubelskie, 
kieleckie, warszawskie, łódzkie i białostockie. 
W ten sposób utworzono 4 woiewództwn 
w Małopolsce: krakowskie, lwowskie, sta
nisławowskie i tarnopolskie. W podobny 
sposób powstały po wyparciu Niemców z 
Poznańskiego i Pom orza województwa 
poznańskie i pomorskie. Nie w innych 
również, a, przeciwnie, w gorszych warun
kach powoływane do życia pozostałych 5 
województw, które, jak nowogródzkie, pole 
skie i wołyńskie są owocem dopiero zwy
cięsko zakończonej wojny z Rosją sowie
cka, wileńskie likw dacjlb. Litwy Środkowej i 
w końcu śląskie powstania i plebiscytu gór
nośląskiego.

Nic teł dziwnego, że prócz Minister
stwa Spraw Wewnętrznych żaden z pozo 
stałych resortów nie uwzględnił przy tw o

rzeniu sr»ych urzędów Ii ej instancii t°.go 
podziału, że tworzył s bie swój v.łasny 
podział, wybierał dowolnie siedziby pom o
cniczych urzędów, pokrywających się pod 
względem stopnia i kompetencji z urzęda
mi wojewódzkiemi. I lak, gdy adm inistra
cja polityczna dzieli się na 17 okręgów 
(Warszawa tworzy oddzielny okręg), to ad
ministracja wojskowa (D. O. K ) na 10 
okręgów, skarbowa (IzDy Skarbowej na 
12 komunikacyjna (Dyrekcja Kolejo 
wa n r 8) i podobnie wszystkie pozostałe re
sorty

Taka sytuacja, której widomą cechą 
charakterystyczną jest ogólny chaos rie  za- 
daw iln ia nikogo, żadnego resortu, nawet 
Ministerstwa Spraw Wewnętrznych. To też 
nie od dziś sprawa racjonalnego podziału 
terytorialnego naszego państwa je«t zagkd- j 
nleniem otwarłem, nad którem  w równym j 
stopniu głowią się tak czynniki rządowe j 
jak i społeczne. Świadczą o tem wydane 
ostatnio prace i rozprawy dyskusyjne, j v  
kie się kolejno pojawiły: w zeszycie III 
„Kwartalnika Statystycznego- rozprawa Pie- 
karkiewicza i Rutkowskiego, w tomie III 
„Ekonom isty ' rozprawa Włodzimierza Wa- 
k, ra 1 wreszcie broszura mjr. Sztabu Ge
neralnego Rom ana Starzyńskiego ratytuło- 
wana „Projekt podziału terytorialnego Rze
czypospolitej- , która się ukazała w druku 
jakc odbitka z b iliony  Dwie pierwsze 
rozprawy ograniczają się przeważnie do 
krytyki dotychczasowego podziału terytorial
nego, z lekka potrącając o row y podział, 
dają bowiem tylko grube zarysy nowych 
form terytorialnych.

Broszura mjr* S. G. Starzyńskiego, 
k tórą otrzymaliśmy przed kilku dniami ma 
tę zaletę, że poza wyczerpującą w miarę 
krytyką teraźniejszości daje konkretny pro
jekt nowego podziału terytorialnego. Mjr. 
S. G. Starzyński, rysuiąc kontury przyszłe
go podziału terytorialnego, wychodzi ze 
słusznego założenia, że w dotychczaso
wym podziale są  ośrodki, które centralizu
ją  w sobie spraw y gospodarcze i kulturalne 
terenów daleko wybiegających poza  gra 
nice województw, których są  stolicami, 
(p.p. W arszawa, Kraków, Poznań, Lwów, 
Wilno) w tych ośrodkach istnieją w laaze  
Ii-ej instancji wszystkich resortów. Z dru
giej strony mamy siediiby województw, 
które nie stanowią żadnego ośrodka życia 
gospodarczo kulturalnego nawet własnego 
województwa, (n.p. Nowogródek) i wskutek 
tego, poza urzędem wojewódzkim, żadnych 
innych władz nie posiada,ą“. Biorąc ten
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stan rzeczy pod uwagę i podkreślając, że 
województwa, jako podstaw ow a jednostka  
terytorjam a  nie może być wielkie, gdyż w 
tym wypadku „interesy ogółu nie mogą 
być w dostatecznej mierze uwzględnione 
autor dochodzi do wnioJru, ie  należałoby 
utworzyć w ojew ództw a plus minus o 1 
miljonie m ieszkańców , w którychby znaj
dywał się urząd wojewódzki wraz z t. zw. 
urzędami zespolonymi. Ponieważ jednak 
podobne województwa byłyby dla takich 
resortów jak koleie, poczta i telegraf. 
Ministerstwo W.R. i O.P. wojskowość, 
sądy apelacyjne zi małe— autor proponuje 
przenieść je do wyższej jednostki tery
torialnej, obejmującej kilka podstawowych  
jedno-m iljonowych województw.

Tem i jednostkam i b y łyb y  prowincje\ 
W rezultacie autor proponuje utworzenie 
6 prowincyj: J\ m azowieckiej (warszaw
skiej) z województwami: ycoazkiem , m azo
wieckiem  (część oDecnego woj. warszaw
skiego) płockiem  i podlaskiem  z siedzibą 
w Białymstoku bez Grodna i Woikowyska, 
2) wileńskiej ze stolicą Wilnem i z dotych- 
czasowem województwem wileńskiem, nowo- 
gródzkiem  rozszerzonem po linję G rodno— 
Białowieża, z przeniesieniem siedziby woje
wódzkiej do Grodna \ poleskiem-, 3) lu 
belsko-w ołyńskiej ze stolicą w Lublinie z wo
jewództwami- wołyńskiem  z siedzibą w 
Kowlu, a nie w Łucku, bełzk iem  z siedzi
bą w Zamościu i lubelskiem: 4) czerwono- 
ruskiej ze stolicą we Lwowie i z woje
wództwami Iwowskiem, nowoutworzonem 
przem yskiem  i sanockiem  z siedzibą w 
Drohobyczu, halickiem  (dotychczasowem 
sianisławowskiem) oraz pndolskiem  (tam o 
polskiem), 5) m ałopolskiej (krakowskiej) 
ze stolicę w Krssowie, % województwami: 
krakowskiem, ncwemi. tarnowskiem, Sando
mierskiem i cząstochowskiem  i wreszcie 
Śląskiem, do którego weszłyby Górny Śląsk 
i Śląsk Cieszyński i 6) wielkopolskiej ze 
stolicą w Poznaniu i z województwami: 
Pomorskiem z siedziba w Bydgoszczy, cheł- 
m ińsko-kujawskiem  z  siedzibą w Toruniu, 
poznańskiem , kaliskiem  i łóJzkiem .

W ten soosób redług Droiektu mjr. 
S G. Starzyńskiego mielibyśmy 6 pm w in - 
cyj, ześrcdkowującyeh w stolicach dzia
łalność wszystkich prawie urzędów nieze- 
spolonyrh II ej instancji i 25 województw, 
w których stolicach działałyby tylko urzę
dy wojewódzkie, izby skarbowe inspektora
ty pracy i urzędy ziemskie.Przy tem wszy- 
stkiem kompetencje wojewódów urzędują 
cych w stolicach prowincyj niczem miały-
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Oddział w Wilnie ui. K ońska 12, tel. 4-91.i
Zawiadamia, że na Wystawie Rolniczo-Przemystuwej od dn. 6-go do 9 go

b. bt. włącznie pędzie uruchom iona rv*-i,.a-nl." o napędzie fiektryczuym, która

bcdzfe czynna w godzinach rannych, południowych i wieczorowych.
—

Wszelkich objaśnień w sprawach mleczarskich udzielać będą p.p. lustrato
rowi! Związku Rewizyjnego Spółdzielń Ralaiczych i Związku Spółdzielń Polskich
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Zmiana ustawy rolnej na Litwie.
KOWNO, 5.9 (Ate). Jak donosi „Liet. Aida!*- rząd litewski zamierza wprowa

dzić faereg zmian w ubaw ie lefo-my ro’ae}. Działki rolne mają być podniesi ne od 
80 do 150 ha Parcelacji będzie przeprowadzane w tempie wolaiejszem niż dotychczas 
sby nie ucierpiały gospodarcze interesy kraju. Pożyczki, udzielane osadnikom , n r ją  
być jakoby zamienione na zapomogi bezzwrotne. Z orawa tegc mają korzystać przea-; 
wtzystkiem wojskawi. W' związku z tem ze skarbu wyasygnowano sumę 15milj. ” tóv-

Wojeirne statkk polskie w frytfue.
M inistrow i W ojny i D ow ódcy Armj''. W dniu 7 
w rześn ia  odbędz ie  się na czcSć przybyłych raut 
v poselstw ie polakiem , a w stępnego  dnia Snin- 
dan ic  u dow ódcy m arynark i ło tew skiej. Dzi* lub 
ju ‘rc sp o d z iew -n e  jest tak że  przybycie do Rygi 
gw óch hrdrcp 'a iańw  polskich, -.tóru m ają odbyć 
lo t z C dvni do Rygi bez za trzym ania się O k rę t 
po lsk ie  w czasie przejazdu były zask o czo n e  w 
m orzu przez silny sztorm , Z Rygi o k rę ty  id„dz 
się z pow rotem  do  P o lsk i 9 w rześnlt

R 'G A , 5. IX. PAT. D ziś o  godzinie 8 ran o  
przybyli do łygi dw a w ojenne sta tk i po lsk ie  k a 
ni i. rk a  „K om endant Piłsudski* i tran sp o rto w iec  
„Wilia*. Na s r o tk a r ie  polskich o k rę tów  w yru
szyły do u jścia Dźwiny o k re tv  w ojenne ło tew skie.

W  po rc  e sta tk i z o s tr ły  pow itrne  orzez k o n 
su la  po lsk iego  w Rydze p f.ope ttę  i zastępcę a t 
tache  synjskowego m ajo ra  T o m ciu 1 a o raz  przed
staw icielu ło tew skiego  sztabu  m arsk iego , poczen. 
s ta rs i oficerow ie przyl j ł t j  flotylli złożyli wizytę 
po lsk iem u chargi d .affaires Ł ubieńskiem u o raz

Dymisja g ab in e tu  bułf& rsiciegc.
W lF.DEtf. 5. 9 PA T. D c dzienninów  donoszą  z £ofji, że ch o ro b a  p rem jera  L japcztw a je s t 

pow ażna. Doz ia ' on za truc ia  rybą W csoraj poją iła się  silna  gorączka, sk u tk io m  czego vszy* tk i 
konferencje  zostały  odw ołane . O sta tn io  prasn sofijska o d a je , że  Ljapczew w niósł dzisiaj podanie 
o dym isji całego gabinetu.

Jugosław ja  a o p ere tka  a lb ań sk a .
W -dD EŃ . b. 9. PA T. D o dzienników  o n o szą  z B lałogronu, że p re rrje r  K oroszec  ośw iadczył 

w zw iązku z prok lam o enniem  kró lestw a w A lbanji, iż Jugos, “ ja  nie ma zam ia-u  n ;es-;r-!a s * do 
w ew nętrznych spraw  A lbanji i ze w tym kierui.S u nie p rzeas ięw eim ie  żadnych kroków ’. Jugosi Vja 
zajm ie w tej spraw ie tak ie  sam e stanow isko  jak F rancja  i Anglja.

by sfę nie różnić t d  kompetencyj wojewc* 
dów innych prowincjonalnych województw. 
Ostateczny podział Rzeczypospolitej na no
we jednostki terytorjalne miałby nastąpić w 
1931 roku t. j. po nowym spisie ludności, 
któryby uwzględnił te zmiany jakie ze
szły w ruchu ltd rośc. po r . 1921.

Cecną charakterystyczną nowego po
działu Rzczplitej byłby—jak sam «utoi pod
kreśla—przekreślenie granic zaborów i pow
rót do podziału historycznego (za wyiątklem 
prowincji lubelsko-wnłyńskiej. wykrojonych 
z kilku dawnych dzielnic Polski), uwzględ
nienie warunków geograficznych, histo
rycznych, komunikacyjnych, gospodarczych 
i kulturalnych oraz częściowy bi ak momen
tu politycznego, który przy dotychczaso
wym nodzlale terytorialnym , zwłaszcza w 
Małopolsce Wschodniej i u* Wołyniu grał 
hodaj że decydującą rolę. W niniejszym 
krótkim artykule niemożliwem jest dać wy- 
czei pujrcą analizę tej bąaź co bądź wartoś
ciowej broszury. Dlatego w następnym nu
merze pozwolimy sobie do tej sprawy raz 
jeszcze powrócić. lit.

F abryka S U K N A  
i SAMODZIAŁÓW

w m aj. ŁOSOĆNA-NADNIEMEŃSKA

R p u i l  J M i w s k i ,  p a l a  iiroaoD. s a r i .  9. 
BURKI SŁA WUCKIE

miękkie, pledy i dery kraciaste, kołary 
puszyste, materiały spoit.-mundurowe i to. 
Sprzedłż—Zamówienia.— Ceny fabryczne 
Ważne dla rolników — zam iana w ełny 

na rr.aterjały
Prosim y obejrzeć n i  T argach P ó ło . w paw ilonie 

głów nym  lew e ak rz jd ro , s to isk o  2GS 2881 5

K ronika te leg raficzna.
•= W aiągu  6 mieś > cy  w sow ieckich  zwią- 

znach -:a*odow ych w M oskw ie dokonane 153 
d e frau d ac j: n - cg o ln ą  sum ę 176 tys. rubli. W 
ty n  carayn. o k res ie  czasu w ro k u  ubiegłym było 
109 d e frau aa .y j i u sum ę 58 tys. rub .

— S p ó łd z ie ln ia  sow ieck i w N o '”o ti ,jy jsk u  
zakup<ła o ko ło  '■ milj. jaj i z łeż y ła  j t  n a  sk ład rie  
w p iekarn i w pobliżu pieca, w sku tek  czego w szyst
kie ji j  zepsu ły  się.

— d ru ży n a  rep re z e n ta c y jn a  P o lsk i m 
m iędzynarodow ych zai rodacr strażack ich  w T c - 
ryn le  uzy kała  p ierw sze m iejsce, o trzym ując z ło 
ty  medal, ofiarow any przei lastępce tr  iu  ks . 
H um berta

^
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l M ii mnuM  DaszyńsKiego w Wilnie.
Wilno natchnieniem Wodza Narodu 

M&rszałka Piłsudskiego.
Dida 5 września r. b. przybył do 

Wilna dla zwiedzenia Targów i Wystaw 
marszałek Sejmu p. Ignacy Daszyński w 
towarzystwie wice-marszałków Dąbskiego, 
Jana Wcźiickiego, dyr. kanc. Sejmu p. dr. 
Pomorskiego, dyr. Bibljoteki Sejmu p. dr 
Kołodziejskiego 3 sakr. p. Dwernickiego. 
Wycieczka prezydjum Sejmu dla zwiedzenia 
p !erwszych wileńskich Targów, miała spec
jalny cel: podkreślić kh  znaczenie dla ro z 
woju stosunków ekonomicznych wschod
niej Tubieży Polski, w fkczególności Zie
mi Wlhtńskiej, a powfó*s dać wyraz zain
teresowania Sejmu rozwojem Z eml Wil ń- 
skiej 3 wschodnich złem Rzeczypospolitej. 
Tym samym pociągiem przybył p. wice
minister spraw wewnętrznych Jaroszyfizki.

Na dworcu powitali p. marszałka 
Sejmu, oraz p. w ice-ninlstra, wojewoda 
wił. p. Raczkiewicz, wice - prezydent p. Wi
told Czyż, oraz przedstawiciele K-tu Wy
stawy.

O godzinie 10 rano p. marsz Da
szyński przybył na teren Targów i Wysta
wy, witany przez prezesa kom itetu Fele- 
jewskiego, dyr. J. Łączkowskiego i prof. 
Ruszczyei. P. marszałek szczegółowo zwie
dził teren Targów i Wystaw* Tcgjcnaiuą. 
oprowadzany przez przedstawicieli Targów. 
Po zwiedzeniu pawilonów Targów i Wy
stawy Regionalnej, gdzie zaznajomił się p. 
marszałek szczegółowo z eksponatam i i 
wykresami, obrazującemi rozwój gospodar
czy i kulturalny woj. wil. oraz wysiłek 
władz państwowycn, samorządowych 1 
czynników społecznych nad podniesieniem 
kraju, p. marsz. Daszyński i przybyli go
ście byli podeimewani w siedzibie letniej 
Klubu Szlacheckiego śniadaniem, wydanem 
przez p. wojewodę, prezydenta miasta i 

Komitet Targów oraz Wystawy.

Przemówienie p. wolfwody.
P.w oj. Raczkiewicz witając p,m arszałka 

* przybyłych gości, przedstawicieli Sejmu 
Rzeczypospolite^, podkreślił radość jakiej 
przysparza wileńskiemu społeczeństwu za
interesowanie przedstawicieli Sejmu poczy
naniami reg<onalnetni. Pan woj. zaznaczył, 
Ji inicjatywa organizacji Targów i Wysta
wy Regj. została w .tak krótkim czasie 
zrealizowana wbrew pesymistycznym prze
widywaniom i dziś wystąpiliśmy z poka
zem tego, co zostało w ciągu' kilku lat, a 
zwłaszcza dwóch lat ostatnich, zdobyte 
wspólnym wysiłkiem rządu, samorządu i 
społeczeństwa. Krótkość czasu w zrealizo
waniu T a rgów i Wystawy — zaznaczył p. 
wojewoda—nie pozwoliła na uwzględnie
nie wszystkich czynników i zobrazowanie 
całego dorobku, którego częściowym tylko 
wyrazem jest Wystawa Regj. i Roln. oraz 
Targi. Jednzkźa to, co zostało zrobione, 
pozwoliło się zorientować w dokonanej' 
pracy 1 rokuje pomyślne widoki dalszego 
rozwoju na przyszłość.

Pan wojewoda podkreślił, ie  rząd, 
dążąc do realizacji program u gospodar
czego i kulturalnego na poszczególnych 
terenach, wydobywając wartości lokalne 
dla wzmocnienia tężyzny ogólno państwo
wej, skierowuje wyslłici społeczeństwa 1 
władz lokalnych na te zagadnienia. Czę- 
śćiowem odbiciem tego wysiłku i harm o
nijnej współpracy jest właśnie Wystawa 
Rtgjonaina i Targi Północne.

Pan wojewoda wzniósł toast na cześć 
marszałka Daszyńskiego, dziękując panu 
marszałkowi i Prezydjum Sejmu za zain
teresowanie okazane Wilnu i tym poczy
naniom państwcwo-twórczym.

Przemów lenie pritz Folejew.5kie.go 
I wicemarsz. WoźnicKiego.
P#n prezydent miasta F cleje-sk i w 

crótkim, pełnym « treści toaście zaznaczył, 
iż Marszałek Duszyński był lyts, który 
całe swe żyćłe nruif.ł przez ukochanie O j

Zł. Kwiaty i sam odziały.

Pisząc w pierwszym, wstępnym arty
kule o  sztuce na Targach Pó/aocnych *) 
dotknęliśmy mimochodem, przy rozpatry
waniu się w terenie i w prctiR tekturze, oz
doby, gra.ącer na pfocjch targowych pterw- 
azerzędrą rolę, tj. zieieńców, klombów, 
trawników, gazonów, kwietników, słowem 
sztuk! ogrodniczej. W związku z archilek- 
turą pawilonów, kiosków, altan i t. p. og- 
rodn/ctwo wileńskie, reprezentcw aie przez 
miasto oraz znane firmy Jan Moczulak, W 
Weler, a tanie przez Państwową Średnią 
Szkołę Ogiodaiczą i Związek Kółek i Or- 
ganóacyj Rolaiczydi Ziemi W lefiskiej, do
konało artystycznego d i,tła , którem u na
tężą się słowa najżywszego uznania. Stało 
się, że ogrodnik—artysta nietylko wyszedł 
□a spotkanie proicktodawcy — atrch iekta, 
pracując w eipół z nim na terenie w urzą
dzaniu placów i w ozdabianiu tychże swo
im kunsztem, ale sam  zaprojektował w 
różnych kształtach i barwach dywany zie
leni, pokrywając ją przepysznym doborem 
kolorowych kwiatów. Ogrodnik — artysta 
tworzył zatem, w harmonii z artystą bu
downiczym, formy, które wycisnęły tak 
wyrazie piętno na zewpętrznem obliczu 
naszych Targóy. że ta kwiatowa oprawa

*) P»«r* nr 19ó .K u rja ra  W ileńskiego* z 
cm a 29 VIII 192tf r.

czyzny łączyć hasła socjalizmu z ideą nie
podległości.

W icem arszałek Woźnlcki, podnosząc 
duży wysiłek uczyniony przez społeczeń
stwo i p. wojewodę w realizacji Wii. Wy
stawy Regj., jiiko nowego i wartościowe
go ujęcia wystaw lokalnych, podziękował 
serdecznie za przyjęcie, zgotowane przed
stawicielom Sejmu i wzniósł toast na ręce p. 
wojewody za pomyślność tych, którzy przy
czynił! się do realizacji wielkiego dzieła.

Mowa Marszałka Daszyńskiego
Marszalek Sejmu Daszyński wwygło- 

szonem z głębokiem odczuciem i w pię 
kaej formie przemówieniu dał wyraz my
ślom i uczuciom, jakie opanowały go p u y  
zetknięciu się z tradycjami prastarego Wil
na. Wyraził żal, że okres wyv;ćiasów nie 
pozwolił na reprezentowanie Sejmu w od
wiedzinach Wystawy w takiej ilości posłów 
i w tych rozmiarach, jakby sobie życzył I 
na jakie poczynienia wileńskie zasługują. 
Marszałek zaznaczył, ie  oglądając dorobek 
kulturalny i gospodarczy Ziemi Wileńskiej, 
przedstawiony na Wystawie Regionalnej, 
rrógł stwierdzić ogrom dokonanej, mimo 
niesłychanie trudnych warunków, pracy, 
który naocznie udawadnia wybitny współ 
udział Wilna w życiu Psństwe. Trzy są 
ośrodki w Polsce—mówił marszałek—ku 
którym zwracają się oczv całej Polski: 
Wiluo, Lwów i Poznań.

Tutaj złożył pan marszałek zapew
nienie, że w każdej trudnej chwili Wilno, li
czyć może na całą Rzeczpospolita, bc prze
cież tutaj była kolebka Mickiewicza, Lelewela, 
t u t a j  h a r t o w a ł s i ę  i c h g e n i u s z  stąd 
w y s z e d ł  n a j w i ę k s z ]  m ą ż  s t a n u  
P o l s k i  M a r s z a ł e k  J ó z e f  P i ł s u d 
s k i .  Poświęcając dłuższy ustęp swego 
przemówienia Wilcu, marszałek Daszyński 
złożył hołd wielkiej przeszłości, wielkiej 
wytrwałości i hartowi ducha oraz wielkości 
charakterów, która stąd zasilały po wszyst
kie czasy dzieje Polski twórczerai pierwiast
kami

1 Tradycje przeszłości odnowiły sie w 
czasach współczesnych, bo orzecież Wilno 
jest kolebka i natchnieniem Wodza N a ro 
du Marszałka Piłsudskiego, do którego 
słów nawiązał marszałek Daszyński, nió- 
wiąc, iż teiaz musi oyć w Poiace*' wyścig 
pracy, jak przedtem był wyścig żelaza i wy
ścig krwi. Kończąc swe przemówienie m ar
szałek Daszyński wzniósł toast zł pomyśl
ność i rozwói Wilna i Ziemi Wileńskiej.

Po dokonaniu wspólnego zdjęcia fo
tograficznego na tle góry Zamkowej ubrze 
gu Wilenki, przybyli goście z ma sz. Da
szyńskim na czele udali się na dalsze zwie
dzanie Wystawy, poczem wzięli udział w 
wyc5eczce do Trok; celem zwiedzeni?, za
bytków historycznych. W Trokrch p. m ar
szałek Sejmu zwiedził archiwum karaim 
skie, gdzie przechowują s ę nadania kró
lewskie z wieku XVI i XVII dla karaimów' 
trockich, oraz zwiedził “kienesę karaimską.

Wieczorem pociągiem pośpiesznym  
odjechał pan marszałek Sejmu z otocze
niem do Warszawy, żegnany na dworcu 
przez p. woj. Raczkiewicza, prez Foiejew- 
skiego I wice-preat Czyża, oraz członków 
komitetu Targów i Wystawy.

E c h  p s M i m e I W a t y .
MOSKWA, 5 IX, (P a t)  M in ister ueinoinuc- 

ny republik i czesknsłow sck ie j w ZSRR G irszs, 
z łożył w ludow ym  kem isarjacie  sp ra  » zagran icz
nych n o tą  zaw śadas tającą, te  rad a  m iejska Pragi 
postanow iła  w yrazie sw ą w dzięczność k ierow n - 
kow i sow ieckiej ekspedycji n iesien ia  pom ocy 
rozb itkom  .'.talii*, p ilotom , kap tanow i i csłe j a- 
ło d re  łam acza iouów  .K rosina*  i s  b ib a te rsk ą  
działalnoSć jaką wvfc-.zali przy p o szu k iw an y ch  i 
ra tow an iu  u czestn ik ó w  w yprawy gen. Nobilego, 
w liczbie k tó rych  z n s jd o w fł sie p r d  B ohounal:, 
obyw atel m iasta  Pragi.

ogrodnicza, stePowi jeden z  pierwszorzęd
nych elementów artystycznych na placach 
targowych F ik t ten zasługuje na podkre
ślenie tembardziej, ie  samo otoczenie (o 
czem była już mowa), sama przyroda, o 
monumen1*lnej. architekturze wzgórz oraz 
zespół parków, przedstawiały dia projek
tów cgroauiczych trucne u in n is:  rozwią
zania zarówno m cnum entahpgo J«k i drob
noustrojowego. Długls i szerokie p H h ty  
zieleńców—trawnikć w orzed poważną ar
chitekturą zabytkowych gmachów Do-Der- 
nardyńskich, mniejsze pasy zieleni przed 
głównym pawilonem, drobne, małe ogród
ki—grządki rozsiane tu i ówdzie, dyskret 
nie, przed pomniejszą architekturę wysta
wową, oto kompozycje ogrodnicze w rzu 
tach poziomych. Efekt umiejętnego roz
planowania podniesiony został jeszcze 
przez dobór kwiatów, tworzących rd in t 
formy geometryczne, a jeszcze wyżej przez 
zespoły kolorystyczne, które sprawiają 
wrażenie (można powiedzieć bez przesady) 
czegoś tak radosnego, słonecznego, uśmiech
niętego, że nastrój w ystaw y na Targach  
Północnych należy do kwiatów, do ich 
najsubtelniejszej a zarazem najbardziej 
zmysłowei mowy. O tór ta mowa czy w y
mowa kwiatów „bierze" zwiedzającego w 
swe wyłączne 1 pierwsza władanie, otwie
ra mu dalsze karty, również jasne, po
godne i miłe, słowem uprzystępnia mu 
żmudną pracę, jaka go czeka przy rozglą
daniu się w całokształcie 1 szczegółach 
wystaw, w swej istocie skomplikowanych 
i różnorodnych.

Echa z Genewy.
Generalna dyskusja.

GENEWA, 5-JX. (Pat). Zgromadzenie L'gi Narodów rozpoczęło na azisiejszem 
posiedzeniu generalną dyskusję nad sprawozdaniem o działalności Ligi w roku ubie
głym.

Pierwszy zabrał glos przedstawiciel Chin Wang, witaiąc rozwój międzynarodowe
go ducha pokoju, który musi sp row adzi rozbrojenie umysłów. Nowe Chiny biorą 
pełen zainteresowania udział w pracach Ligi Narodów. Liga powinm przyjść Chinom 
z pom ocą w sprawie ustalenia na nowych podstawach stosunków z zagranicą. Chiny 
również pragną obalenia barjery istniejącej pomiędzy Cłrnam i a Europą.

D ugim zkclti przemawiał holenderski minister Spraw Zagranicznych, zazna
czając, iż Holandja uczyniła wszystko, ażeby zapewnić ratyfikowanie paktu Kellogg przez 
parlament, m inister ma nadzieję, że angielsko-francustie porozumienie morskie nrzyś- 
pieszy prace komitetu bezpieczeństwa i rozjemstwa. Dalej mOwca krytykował trak to
wanie soraw mniejszości przez trzeci komitet Rady Ligi zaznaczając, że przewidziane 
w pakcie Ligi prawo mniejszości wnoszenia petycyj, winpo być przestrzegane.

Następny mówca szwedzki delegat linden podkreślał, żegłówHem zadaniem Lig! jest 
dziedzina rtob ro je ira . Pakt Keiloga wita mówca jako wzmocnienie idei pokojowej; na
stępnie wyraził ubolewanie, że prace nad przygotowaniem konferencji rozbrojenio
wej posuwają zbyt powoli. Uroczyste obietnice w dzied/ini: rozbrojenia powinny być 
dotrzymane, ponieważ od ich spełnienia zależy przyszłość L'gi Narodów,

Potem nastąpiła przerwa dyskusji. Następne plenarne posiedzenie Zgromadze- 
nią L’gi odbędzie się przed południem. Dzisiaj po południu obradowały komisje

M
Uznanie lojalności Polski i potępienie ma" 

newiow p. Woldemarasa.
GENEWA 5.9. Wydany onegdaj przez sekretariat Ligi raport uzupełnlaja-y 

w sprawie działalności za rok ubiegły zawiera w zakresie rokowań polsko-litewskich 
wyjątkowo pomyślną dla Polski ocenę rzeczy, i R aport uzupemiający energicznie potę
p ił macewry Waldemarasa i stwierdza jednocześnie wzorową lojalność rządu polskiego, 
dla którego domaga się uznania i wdzięczności. Po raz pierwszy zdarza się, iż Liga 
tak wyraźnie ocenia postępowanie rządu jednego z państw-członków Ligi i rak sm o- 
wo ootępia wykręty innego. Raport uzupełniający Jest wymownym dowodem trafnej 
obrony interesów Polski na gruncie Ligi.

Wyjazd min Strassburgera do Genowy.
GDAŃSK, 5.9. (Pat.). Komisarz genera'ny Rzeczypospolitej w Gdańsku, minister 

Strassburger, udał się do Genewy, ażeby wziąć udział w sesji Pady Ligi Narodów, 
która n  i. będzie iozpatryw^ła raport Wysokiego Komisarza Ligi Narodów Hammela, 
w przedmiocie zawartych ostatnio umów polsko-gdańskich.

Wyjazd Sahma do Genewy,
GEANSK, 5- X (Pat), Delegacja gdańska z prezydentem senatu Sahmem na cze

le wyjechała do Genewy dokąd przynędzie we czwartek

Wizyta Cziczerina w Rerlinie,
MOSKWA. £ 9. PAT. K om isarz iudow y Spraw  Zagtam c*nych, Cziczerin, w yjechał dla p o ra to 

w ania ad] -'w ia na  trzym iesięczny  urlop  zagran icę.
WIEDEŃ. 5.IX. (Pat.). Do „Wiener AUg. Ztg." donoszą z kół berlińskich, ie  Czi

czerin podczas swej podfóży zagranicznej sdwiedzi również Berlin i odbędzie prsy 
lei sposobności konferencję z  ministrem Stresem-nnem. W związku z tern obecnie ma 
szczególne znaczenie amierzone wkrótce podjęcie niemiecko rosyjskich rokowań go
spodarczych. .

Poglo^hi o dymisji Chamberlaina,
BERLIN, 5 IX. ( 5at) „Deutsche Ali. Ztg" pedaje za prasą londyńską wiadomość 

o bliskiej dymisji Chamberlaina. Aczkolwiek wiadomość ta spotkała się za zaprzecze
niem jednak aziennlk twierdzi, żs nawet gdyby nie doszło do oficjalnej dymisji Cham 
berlaina, to jednak liczyć się należy z tein, że wobec jego stanu zdrowia zastępcą 
ministra Chamberlaina będzit lord Cushendun aż do nowych wyborów angielskich, 
to  znaczy do lata 1929 roku.

Tajemnicze ruchy straży granicznej litewskiej.
Jak d o noszą  z pogranicza po lsko-litew sk iego  onegdaj na odcinku Ignaiina naprzeciw  D ukszt 

po a tron ie  litew skiej co sta iy  zauw ażono tajem nicze ruchy  s traży  granicznej litew skiej. Litwini w 
ciągu dnia w czorajszego  paro k ro tn ie  obsadzali szczeln ie  granicę, to  zn ó w  cefali p o s te ru n k i wgłąb 
sw ego tery to rjum . Jed n o cześn ie  zauw ażono  po stro n ie  litew skiej grupy o só b  w cyw ilnych u b ra 
niach . t

T ajem nicze posun ięc ia  trw aiy  do w ieczora. W edług w szelkiego p raw d o p o d o b ień stw a  straż  
litew ska usiłow ała uniem ożliw ić p rzek ro c ten ie  gran icy  na te ry to rju m  polskie grupie p rzem ytn ików  
z k tó rą  jak u s ta lo n o , oddaw na p o zosta ją  w h d z e  litew skie w kontakcie,

Aresztowanie nr granicy.
W dn u onegdajszytp patro l K. O  P. zauważy* na jeanyra z  edcinków  g ran !cznych w pow'. 

suw aiskim  jakiugcS is o b n ik a , k tó ry  przy wspłćudz>ale pruskiej s traży  grznicznej, porozum iew ał się 
z Oby wat d a  rai P ru s .

Jak  się o kaza ło  je s t to  niajsfci Szm idt zam ieszkały  we wsi G rom adczyzna po s tro n ie  polskiej. 
A resztow anego  Szm idta p rzekazano  do dyspozycji w łaaz śledczych.

Postrzelenie podczas ćwiczeń.
, (Telefonem  od  wł. kor. z Baranowicz).

W czasie ćw iczeń strze lan ia  w "po*;* w L.eśr.ej pod B aranow iczam i zo s ta ł por^rzeiouy  szere 
gow iec 35 p. p K oc i ka n a l rezerw y Nykel. R annych przew ieziono  do s ip  ta la  w B aranow iczach. 
Należy nn jm ion ić , że  podobne w ypadki zdarza ją  się w tym  obozie . Sprzw ą tą  w inny się zająć w ła
dze w ojskow e. «

Dzień polityczny.
W -zoraj przybył do Wilna z Warsza

wy m arszałek  Sejm a Ignacy D aszyński 
oraz wice m inisier Spraw  Wewnętrznych  
Jaroszyński. *

Prezes Rady Ministrów B artel otrzy
mał w dniu dzisiejszym następujący tele
gram od premjerc francuskiego Poincare- 
go. „Poruszony do głębi depeszą kondolen
cyjną, jak? P a r  skierował do mnie w imie
niu rządu polskiego z powodu śmierci 
ministra Bokanowskiego. przesyłam Panu
wyrazy mej wdzięczności Poincare.*

Po kilkudniowych objazdach inspek
cyjnych powrócił do Warszawy minister
komunikacji inż Kiihr *

Wvbory do Sejmu w marcu b. r. w 
okręgu 33 gnieźnieńskim dmy następujące 
wyniki na 5 mandatów prawica otrzym ała 
1, blok mniejszości niemieckiej — 1, en
decja — 1 i blok Piasta z Chrz. Dem okra
cją — 2.

Na wynik ten, nie odpowiadający na
strojom miejscowego społeczeństwa i wy
soce krzywdzący dużą część obywateli, 
wniesiono natychmiast po oficjalnym o- 
głoszeniu wyborów sa-rgę do Sądu Naj
wyższego.

Obecnie dowiadujemy się, że skarga 
ta bedzia rozpatrywana przez Sąd Naj
wyższy w dniach najbliższych I prawdopo
dobnie wybory do Sejmu w okręgu gnieź
nieńskim będą unieważnione.

m  M u  Jedynki.
Bochnia za reform ą konstytucji.

BOCHNI A,5.iX (Pa;)- Odnyło się 
tu zgromadzanie sympatyków Bezpartyjne
go Bloku Współpraey z Rządem. Po sze
regu przemówień i referatów uchwalono 
hołd dia Paaa Prezydenta Rzeczypospolitej 
i Marszalka Piłsudskiego, zaufanie dla o- 
becnego Rządu oraz oświadczono, że jeden 
z miarodajnych warunków datszego rozwo
ju Rzeczypospolitej jest konieczność refor
my konstytucji w kierunku umocnienia 
władzy Głowy Państwa i Rządu oraz w 
kierunku uzdrowienia i usprawnienia pracy 
parlamentarnego przedstawicieis*wa narodu.

P e i lr a i fa d e  z M a  s tra ta  p a r a j .
w  tych aniach na  pograniczu p o lsk o -liu w - 

skiem  odbyły się p e rtrak tac je  z naczelnikam i 
re jonów  l raw skiej s tia ż y  granicznej iejtenan<em  
Św lłło  z Szyrw int i U jten an tem  dow ódcą o d rin - 
k r litew skiego naprzeciw  M arkow szczyzny w pow. 
w ileńsho -trock im .

P ertrak ta c je  te  o charak terze  lo k d n y m  m ia
ły na celu z ip cb leżen ia  ciągłym  incydentom  g ra 
n icznym  w ynikaiącym  z prow okacyjnego zacho 
w anie s ię  s traży  iltew okiej. L ejten*n t b w łło  z 
S zyrw in t i  o s ta ł w soosó b  kategoryczny  zaw ezw a
ny przez w ładze polskie d\ zlikw lunWan ia  popu 
larnego  wśróid strażn ików  litew skich  i „ szau ^só w '1, 
„spo-fc*  n iszczenia w iech gran icznych  polskich-

O sta tn io  w iechy te  xos+a ly zniszczone nss 
ta ren ie  odcinka granicznego W iairenczyn Lejt. 
Św lłło no orzei* ow adzenic dochodzen ia  stw ier
dził, iż rzeczyw iście s t r a t  graniczna litew sk i w ie
chy pclskie t- uszkodziła, w obec czego w ydał na
tychm iastow a po lecen ie  postaw ien ia  w iech na 
aaw ne m iejsca co też  s traż  litew ska 1 uczyniła.

D ruga konferencja , k tó ra  się odbyłc na  po- 
g ia n ic iu  n r  te ren ie  paw , w iO ńsko -trock iego . 
•uiała na  ce la  um ożliw ienie ro ln ikom  polsk in  — 
k tó rych  ziem ie w sku tek  fs*slnego zbiegu ok o lic -- 
ności znalazłv r ię  ocdczas ro zg ran iczan ia  linji 
daw uei t. zw linii dem arkacy jnej p a  tam te j stro  
nie kordonu  — sw obodneg! przepuszczan ia  na 
s tro n ę  litew ską z a  p rzepustkam i p }L d e n

D otychczas bow iem  niew iadom o d la  jakich 
w zględów  'e jten an t dowódca odcinka naprzeciw  
M «,kow szcz?zny szykanow ał posiadających  prze
p ustk i w ładz pcfski&ft m ierzkańców , osadzając  
ich naw et v  tre sz ta c h  śledczych.

K onferencja doprow anziła do pożądanych  
rezu lta tów

, Wkrótce 
król ekranuł

w jego* najSepszej kreacji p. t.

tt

u
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M je,a kwiatów na lag ach  wileńskich 
nie jest, jak on* sumę. sztuczno, jest p ro
stą, Jest „tu*ejszą" i jest cudną mową 
przyrody, artystyczną ręką uładzonej, pło
żonej wzorzysto a z umiarem, wypływają
cym z poczucia trrorzywa: terenu i kwia
tów. Skoro zaś mówimy o nich w związku 
z pląsem i architekturą, to nie możemy 
Przemilczeć dekoracji kwietnej jaką wpro
wadzono we wnętrza gmachu < Wystawy 
Regionalnej. Tutaj we wszystkich salach i 
we wszystkich korytarzach parteru i dwóch 
pięter, w klatce schodowej, w westlbnlu, 
wszędzie, w oknach i parapetach, na pod 
łogsch i grzearsach, porozmieszczano pod 
czsjnem okiem artysty, prześliczne buki* 
ty, mieniące się setkami koiciów  Mczrych 
gatunków kwiatów, które z doniczek, s wa
zonów i iardinier zapraszają zwiedzającego 
do oglądania wystawy na której są one, 
kwiaty, radosnym uśmiechem w uciążliwej 
wędrówce optycznej. T yszce  „poważnych* 
tablic, map, wykresów i plunów, Dędących 
rezultatem żmudnych i dlugicn przemyśleń, 
rozumowań i kombinacyj, one, kwiaty, u- 
przystępniają znowu swym naturalnym u- 
śmiechem, swem uczuciem kontrastują- 
cem z jednej strony z elaboratami rozu
mu, z drugiej zaś serdecznie umilającem 
chłodne studjutn. Na tych walorach, poza 
„osobistem " tyciem tych bukietów (nale
żących wyłącznie do art firmy W Weler), 
stanowiących dekorację wnętrz, polega zna
czenie roślinnej sztuki, która wszedłszy w 
klasztorne mury uworzyła w nich ieden w 
swoim rodzaju jedyny wirydarz, po którym.

zda ci się, że auch zakonu św. Franciszka, 
największego czciciela przyrody, przecha
dza się, tuląc miłośnie kr/iatki z ogrodów 
Assyźu.

Jakżeż bliską jest inna sztuka, o Któ
rej tutaj i na tam miejscu mamy zamiar 
choć kilka nieudolnych słów napisać Ta 
sztuka ludowa, wyrastająca z gleby, z zie- 

j mi, sztuka, którr tworzy od wieków czło
wiek nasiej zifmf, człowiek zapatrzony w 
twory Drzyroay, obserw ator i miłośnik jej 
kwiatów z pól i łąk. Jeśli tam ta, ogrot si 
cza, dzięki umiejętności ludzi czujących 
stała się przez zróżniczkowanie, hodowa
nie i pielęgnację wyrazem uDOdobań naj
większych i najmożniejszych „smakoszów", 
którzy ją w ramy przepysznych a słynnych 
ogrodów królewskich na całym świecie 
wtłaczali, jeśli tam ta jest dzhfsj wszędzie 
i przed pałacem możnych i przed dom- 
kiem miejskim, to  ta, sztuka ludu, biedna 
(pozornie) kryje się ciągle w chatach nie
raz tak nędznych, tak niepozornych, ie  
wierzyć się nie chce w jej naturalne pięk
no. Urok lej Jest niesamowr.y •— jak Kwia
tów. Nasuwa tyle skojarzeń myślowo-czu- 
ciowych. Tyle daje emocji, itwarza tak 
wiele tematów naukowych i artystycznych. 
Takie mnóstwc poglądów na istotę sztuki 
wogóle wyzwala z ciasnych, akademickich 
i realistycznych więzów, i e  do niej J*k do 
źródła, do krynicy ciągle nawraca ta świa
towa sztuka, jakżeż nieraz od niej bied
niejsza. A tu, na wyst wie, właśnie ta lu
dow i sztuka, jej najprzedniejszy przedmiot, 
tkanina, urosła do pierwszorzędnego zna

czenia. Wszędzie jej pełau. Wszyscy ją po* 
trzebuja. W nystkim  służy. Jak kwiaty, jak  
one może być na każdem mieiscu i od 
wszyswich odbiera zasłużoną pochwałę.

Tkauiny, powiedzmy ściślej samodzia
ły, zgromaczoas .z ogromnej przestrzeni 
województw wschodnich, od Polesia aż 
po krańce Wileńszczyzny znalazły się m o
że po ra: nierwszy w taKlej ilości i w ta- 
k H  jakości, któ.e pasuje ie na eksponaty 
nietylko godne widzenia, ale przedewszys*- 
kiem na przedmioty Użyteczne przez swe 
artystyczne wartości. Norwidowskie DowJt- 
dzenłe, że „użyteczne nigdy nśs jest sim o. 
ie  Dięki.e wchodzi nie pytając bram ą" t. j. 
swoDOdme, b „z kurty wstępu i bez legity
macji, da się zastosować może najlepiej 
do tych wytworów zespołowego genjuszu 
ludu, T jk  jest—zespołowej twórczości lu
dowej. Samodziały nasze to swego rodzajt! 
pieśń ludowa, bez indywidualnego rodow o
du. Tworzą się „same* i same, sw^ włusną, 
zbiorową logiką artystyczną urastają do 
przedmiotów jakby kultu, obrzędu aom o- 
wegc rodzinnego a iuż teraz powszechne
go. im , w chatach, spełnicją wszelką ro 
lę. Są na każdem miejscu: w gospodar
stwie i na uroczystościach. Tu. między na
mi, na szerokim świecie, zdobywają raz 
po raz szacunek i opiekę (wiele ruzy nie
rozumną, szanowna miejska Imeligencjol) 
oraz te t. z r .  rynki zbytu, które w wielu 
wypadkach są zbyteczne. Gdyż piękno 
wchodzi samo przez otwarte drzwi... O two
rzyliśmy je naśdeżaj. Bez przesady bo
wiem niema ściany w naszym gmachu Wy-
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Zycie gospodarcze*
Państwowy monopol spirytusowy w Polsce.

Podstawy prawne I zakres dzia
łania.

Monopol Spirytusowy w Rzeczypos
politej Polskiej wprowadzony został usta
wy z dnia 31 lipca 1924 r., która obo
wiązywać zaczęła od dnia 1 stycznia 1925 
r. Ustawa powyższa (znowelizowana osta t
nio rozporządzeniem Pana Prezydenta 
RieczyDosDolitej z dnia 26 marca 1927 r ) 
przekazuje Państwu wyłączne prawo zaku
pu i sprzedaży spirytusu, służącego do 
zużycia w granicach R-pl tej, oraz wyro
bu i sprzedaży w óde\ czystych (t. zn. sta 
nowiących czysty alkohol etylowy, roz
cieńczony wodą, bez jakichkolwiek do 
datKów).

Prcdukija spirytusu, wyrób wódek 
gatunkowych, oraz eksport ich pozostają 
w rykach prywatnych przedsiębiorców

Państwowa Rada Spirytusowa.
Jako organ doradczy 1 opiniodawczy 

w sprawach gospodarki spirytusowej ist
nieje przy Ministerstwie Skarbu Państw o
wa Rada Spirytusc-wa, składająca się w 
połowie ze znawców spraw produkcji i 
ob-otu spirytusowo-wódc/anego, desygno
wanych przez M ia istirs tra : Skarbu, Prze
myślu i Handlu oraz Ruinictwa i w poło
wie z przedstawicieli producentów, rektyfl- 
katorów oraz Handlujących, powołanych z 
odpowiednich organlzacyj zawodowych

Dyrekcja P. ML S.
Dla wykonania wymienionego wyżej 

przywileiu Skarbu Państwa utworzona zo
stała Dyrekcja Państwowego Monopolu 
Spirytusowego, podporządkowana Minister
stwu Ska bu, lecz posiadająca własną oso
bowość prawną Dyrekcia działa na zasa
dzie odrębnego preliminarza rocznego do- 
chodów, do ogólnego zaś budżetu państwo
wego, wchodzi z tego preliminarza jeaynie 
nadwyżka dochodów wzgl. rozchodów.

W Centrali i instytucjach sobie pod
ległych, Dyrekcja zatrudnia 895 urzędni
ków I pracowników, 51 funkcjonarjuszów 
niższych oraz około 2.00C robotników i 
rzemieślników.

Dyrekcia posiada własne przedsiębior
stwa i zakłady. 12 własnych wytwórni wó
dek czystvch, 4 rektyfikacje, 126 hurtowni 
1 17 sklepów detalicznych. Wszelkie bada
nia chemiczne produktów monopolowych 
oraz wyrobów spirytusowych obłożonych 
akcyzą, dokonywują własne laboraterja 
chemiczne Dyrezcji— centralse w Warsza
wie i 5 okręgowych, w któiych 20fachow- 
ców-chemików baczy stale, aby wyroby 
monopolowe były jatenajmniej dla zdrowia 
konsumentów szkodliwe.

Laboratorja te b2dają w  pierwszym 
rzędzie spirytus rektyfikowany, dostarcza
ny przez przedsięoiorców prywatnych, 
przyczem na podstawie dokonanej analizy, 
należność wypłaca się tylko za produkt 
wytrzymujący próbę na czystość.

Dziaialność laboratorjum Dyrekcji w 
tym kierunku dała nadei poważne wyniki.

Następnie iaboratorja poddają uprzed
niej analizie wszystkie maierjały podstawo
we: spirytus, wodę i t. p., jtk  również po
mocnicze, używane przez P. M S. do 
przygotowywania trunków.

Wreszcie wszystkie wódki gatunkowe 
i likiery (jest ich na rynku kilka tysięcy 
rodzajów), których wyrobu i sprzedaży

monopol nie obejmuje, poddawane są o- 
becnie szczegółowej analizie w Central- 
nem Laboratorjum Chem.czncm Dyrekcji 
i w razie ujemnego jej wyniku, są wyłą
czane ze sprzedaży.

Całokształt działalności Dyrekcji P. 
M. 5 w kierunku zapewnienia konsumen
tom  wyrobów pierwszorzędnej jakości uzu
pełnia kontrola nad produkcją spirytusu 
surowego w gorzelniach.

Celem ujednostajnienia kontroii w 
csłem Państwie zarządzono, aby wszystkie 
gorzelnie zaopatrzone były w alkoholomie
rze samoczynne syat. Siemensa. Zakładom, 
uży walącym poprzednio aparatów kontro l
nych innych systemów, Dyrekcja P. M. S. 
dostarcza na własny koszt aparatów prze
pisowych, stanowiących własność Dyrekcji.

Ponadto gorzelnie poddane są bez
płatnej przymusowej kontroli technicznej 
i n u ją  zapewnioną bezpłatną pomoc na
ukową

Produkcja spirytusu.
Produkcja snirytusu, jak już wspom 

niano wyżsj pozostaje w rękach przedsię
biorców prywatnych. Ogrom na większość 
gorzelń w Polsce, to gorzelnie rolnicze, 
przembiaiące ziemniaki. W kympanji roku 
1926/27 czynnych było 1.246 gorzelń rol
niczych i tylko 36 przemysłowych. Gorzel
nie rolnicze przerobiły 4.589.232 q. ciem
niaków I 119.237 q. jęczmienia i innych 
płodów.

Znaczny rozwój gorzelnictwa rolni
czego w Polsce tłumaczy się znaczeniem, 
jakie ma produkcja spiiy tu tu  dla polskiej 
gospodarki rolniczej. Większość gruntów 
w Polsce stanowią gleby piaszczyste, nada
jące się, poza żytem, głównie pod uprawę 
ziemniaków, których nadmiar, nie znajdu
jący  zastosowania do bezpośredniego spo
życia, może być przez gorzelnie racjonal
nie wykorzystany.

Ponadto przeróbka ziemniaków na 
alkonol pozwala na utrzymanie gorszych 
gleb na wyższym stopniu kultury rolnej. 
Uboczny bowiem produkt, otrzymywany 
przy pędzeniu spirytusu z ziemniaków, t. 
zw. wywar stanowi doskonałą paszę dla 
bydła i pozwala na hodowanie większe] 
jego liczby w gospodarstwach, nierozpo- 
rządzających w dostatecznej ilości inneml 
rodzajami karmu, pomnażając ilość nawo
zów bydlęcych, tuk niezbędnych na zie
miach lekkich.

Ze względu na interesy rolnictwa, za
równo, jak: i ze względów fiskalnych, Dy
rekcja P. M. S. winna dążyć do wzmoże
nia produkcji spirytusu.

Jednakże wzmożona produkcja, Szu
kając źróaeł zbytu po Iinji najmniejszego 
oporu, wzmaga konsumeję alkoholu w po
staci trunków i przyczynia się do szerze
nia kieski alkoholizmu, na co dziś żadne 
państwo nie może pczoBtać obojętne.

Pogodzenie dwóch sprzecznych po
stulatów—utrzym rnia produkcji spirytusu 
na odpowiedniej wysokości, przy jedno- 
czesnem ograniczeniu spożywania go w 
postaci trunków, jest dziś kapitalnem za- 
gadn^niem , do rozwiązania którego Dy
rekcja P M, S. dąży, starając się przenieść 
punkt ciężkości spożycia alkoholu na spi
rytus na cele przemysłowe, techniczne i 
do oświetlenia. Dlatego na spiryius taki 
wyznaczona jest nietylko znacznie niższa 
cena, niż na spirytus do wyrobu trunków,

Nowy cud!
MASZYNA „ S C R I P T A ”

DO PISANIA za zt. 175 n*4 rat* mies- Cena sot-zl 160-
Jednoroczna gwarancja! Normalna długość walca! Osiem odbiteki Zmiana alfabetu dla 
wszystkich języków. ProsDekty i próbki pisma na żądanie! Jeneralne przedstawicielstwo 

na Polskę i Gaańsk: J a k ó b  U d e l s m a n ,  L w ó w , P i e k a r s k a  3, m ezinin.
Z a s tę p s tw a  n a  poszczegó lne  m ia s ta  d o  o d d an ia . 2907

stawy Regionalnej, w pierwszym rzędzie, 
ale prawic we wszystkich wnętrzach pawi
lonów i budynków targowych, ażeby czy
jaś r 'k a , wiedziona świgdomem lub pod- 
świadomerr wyczuciem, nie zawiesiła jed
nej dziesiątej, setnej, tysiącznej tkaniny, 
stanowiącej „tło*, dekorację dla innych 
eksponatów.

A kiedy U samodziały znajdą się 
razem, w zbirrze, w zespole, jak w 
dz.3le etnograficznym U. S B. lub T o 
warzystw*. Popierania Przemysłu Ludowego 
(w WiJnie, na Polesiu, w Nowogródku), to 
wówczas w otoczeniu innych wyrobów, 
umiejętną ręką dobranych I ułożonych, 
iianowią swój odrębny świat—linji, kształ
tów. barw i kompozycji, świat, pełen niesamo
witego (jak już wspomniałem) uroku, znie
walający do rewizji poglądóiw na t. zw 
wielką, monumentalną sztukę. Pozorna 
biedota (jak rzekłem DOwyżej) występuje 
wtedy po królewsku, obdarzając dzieci k ró
lewskiej cywiliiacj? XX wieku takim prze
pychem piękna, c  jakim uczą nas inwen
tarze i pamiętniki królewskich czasów i 

Ich królewiąt Słusznie też powiedział Ru
szczyć (w swym odczycie radjowym w dn. 
20.VIU b. r.), ż t  „zaraz za progiem wy
staw w murach po-Bem aruj ńskich uderza 
nas i mami kn sobie jakiś ogród dziwny, 
wyrastają przed nami pionowe długie sm u
gi jakby dudy organowe, a dźwię
czą potężneml cnoc aż przyćmionemi gło
sami- Są to nasze tak długo niedosłyszane, 
ukrywające Bię głosy ziemi naszej, wvroDV, 
w długie a ciclję godziny utkane, ludu na

szego. Te samodziały ■—to kwietnik o dłu 
giej, wielowiekowej pieszczotliwej a upor
czywej hodowli. Tratowane nieriz  grzędy 
te zachowały wszystkie rodzaje kwiecia i 
z roku na rok nowe, jakby tylko dla włas
nego domostwa, gospodarstwa przeznaczo
ne, wyrastają kobierce kwietne..." Tak, ko
bierce kwietne, któremi zasłać m o
żemy (a  z tego się radujemy) wszystkie 
ściany izb, pokojów, sal, komnat, od  chat 
wiejskich, poprzez salony miejskie aż do 
wnętrz wawelskich, w których mogą być 
prawdziwie królewską dekoracją obok kró
lewskich atlasów. Bo jest w nich potężna 
nuta tradycji, wielkiej i długiej, bo nie 
straciły nic ze swej dostojności, którą jest 
szczerość, bo są sztuką wyrosłą z tworzy
wa, są rzemiosłem Dodniesionem do god
ności artyzmu i są sztuką wypływającą z 
rzemiosła, b o  mają swój własny, odrębny, 
swoist” styl. Bo cokolwiek nauka powie o 
ich pochodzenia (wiążąc je ze wschodem czy 
z tłami obnzów  średniowiecznych) zawsse 
mieć będą piętno ziemi, na której wyrosły 
jaao najcenniejsze jej kwiaty. Kwiaty sztuki.

To też te pierwsze, naturalne kwiaty 
ogrodów i te drugie kwiaty sztuki ludowej 
zestrajsją się na naszej wystawie w wyjąt
kowy zespół, pociągający swoistym uro
kiem

- Jerzy Remer.

(C  d. n.).
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K L I N I K A
CHORÓB DZIECIĘCYCH 

U. S. E.

(Antokol, Szpital Wojskowy)

została  otw arta dn. 5 września 
1928 roku.

2781
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lecz zwolniony on jest również całkowicie 
cd  opłaty skarbowej.

Najdonioś!ejszem jednak zamierzeniem 
Dyrekcji Państwowego Monopolu Spirytu
sowego jest plan wprowadzenia, jako środ
ka napędowego do motorów, mieszanki 
beszynowo-spirytusowej. Z inicjatywy i przy 
rsnółudziale Dyrekcji w końcu roku ub. 
przystąpiono do wyrobu niezbędnego skła
dnika mieszanki — spirytusu bezwodnego 
(absolutnego) dotychczas w Polsce niepro- 
dukowanego. Mieszanka o składzie 7 0 %  
benzyny i 3 0 %  alkoholu bezwodnego w 
najbliższych miesiącach ukażę się już w han
dlu. W miarę rozpowszechniania się tego, 
bardziej wartościowego, niż czysta benzyna, 
materjalu napędowego, będzie można w 
przyszłości coraz bardzie, ograniczać snrze- 
daż spirytusu na trunk (między innemi np. 
przez podwyższenie cen) bez uszczerbku dla 
produkcji spirytusu.

Sprzedaż spirytusu monopolo
wego

na głowę ludności w litrach 100(.
N e  c e  1 e . 

ogółem  spor. przem. dem turat.
1925 1.86 1.53 0.11 0.22
1926 2 1 3  1.66 0.14 0 33
1927 1.89 1.51 0.17 0 2

Dochodowość.
WDlyw do Skarbu Państwa z p . M. S. 

w r. 1925—zł. 173.000.— (10 proc. ogółu, 
wpływów pańsfw.),

wpływ do Skarbu Państwa z P. M, S, 
w r. 1926—zł. 24o.600—(13.3 proc. ogóin. 
wpływów państw,),

wpływ do Skarbu Państwa z P. M. S. 
w r. 1927—zł. 336,797. ,

Ochrona zdrowia konsumentów 
alkoholu.

Na cele walki z alkohoiem Dyrekcja 
P.M.S. wypłaca rokrocznie 1%  czystego 
zysku do dyspozycji /.i S. Wewnętrznych 
(Gene^unej Dyrekcji Służby Zdrowia.)

Wśród powodów, które skłoniły Rzącl 
do wprowadzenia w Polsce m onopolu rp i- 
ryiusowego, obok, wysuwających *lę zresz
tą na pisa pierwszy, względów fiskalnych, 
ski rowauia do Skarbu Państw* ogrom 
nych zysków, zagarnianych poprzednio 
przez przedsiębiorców prywatnych i wzglę
dów gospodarczych—popierania I ochrony 
gorzeinictwa rolniczego, z uwagi na jego 
znaczenie w całokształcie gospodarki na- 
ro d o re j, zaważył rówmeż na szali wzgląd 
na zdrowotność publiczną.

Tylko przy całkowitem, mono polo 
wem ujęciu przez Państwo obrotu spirytu 
sem, możliwą jest skuteczna ochrona kon
sumenta przed najszkodliwszym dla zdro« 
wia, źie oczyszczonym spirytusem i wyro
bami z niego, tylko państwo—m onopolista 
może celowo i skutecznie prowadzić pla* 
nową akcję ograniczenia spożycia spirytu
su w postaci trunków, bez uszczerbku dla 
produkcji, rozszerzając przemysłowo- tech
niczne rynki zbytu spirytusu.

J ik  widzć z powyższych wywodów, 
wszystkie te postulaty zostały w pełnej 
m itrze w działalności Dvrekcji P M. S. w 
Polsce uwzględnione.

Na tern jednak piecza państwa ó 
zdrowie konsumenta alkoholu się nie koń
czy Na ziemiach Rzolitej obowiązuje spec
jalna ustawa (z dnia 23 Kwietnia 1920 r.), 
mająca na celu ograniczenie sprzedaży 
i spożycia napojów alkoholowych.

Na podstawie ustawy powyższej sprze
daż n ap j|4w  o zawartości alkoholu powy
żej 2.5%  podlega w Polsce szeregowi 
ograniczeń.

Pizedewszystkiem. gminy wiejskie 1 
miejskie władne są w obrębie swych gra
nic, drogą głosowania powszechnego, zwykłą 
większością głosów uchwalić całkowity za
kaz sprzedaży napojów alkoholowych.

Liczba miejsc detalicznej sprzedaży, 
lub wyszynku ograniczona jest do 1 na 
2.500 mieszkańców. Osobom nieletnim do 
skończonego 21 roku, uczniom szkół niż
szych i średnich ber względu na wiek, 
sprzedaż jest bezwględnie zakazanr, Doty
czy to  rów nkż sprzedaży na kredyt, pod 
zastaw jakichkolwiek przedmiotów, lub za 
wykonaną pracę. Ponadto sprzedaż jest 
zakazana w bufetach kolejowych, pocią
gach, na statkach, na obszarze zabudowań 
fabrycznych, w domach ludowych oraz w 
niedziele i święta.

K R O N I K A
C zwartek

6
w rześnia.

D zili Z acharjasza .
Ju tro i R cgiry.

W tchód  s łońca—g. 4 m. 24 
Z acnó-j .  g, 18 m. I4

India.
Motywy wyroku w procesie 

„Hromady*.
W dniach najbliższych w szysuim  ska

zanym w procesie „Hromady" doręczonu 
zostaną motywy wyroku skazującego.

Umotywowanie obeimuje 40 strofl 
pisma maszynowego.

— P rosD a o  su b sy d iu m . W Mniu oneg J? j- 
szym  do  p rezyden ta  m iasta  p. m ec. F o le -ew siu tgo  
zgłosiła się d e 'tg a c ja  now ootw arte] żydow skiej 
szko ły  pow szechnej p. G urew irza . k tó ry  w sw o- 
in cza„ 'e  zo s ta ł p rzez  ŻydowsKi Ć en tra .ny  Komi
te t O św iatow y usunięty  :e stanow iska nauczycie
la za pa trjo tyczną  m anifestację  .z ie c i żydow skich 
nrzed gm achem  M agistratu  m . W ilna.

D elegacja p ro s iła  p. p rezyden ta  o subsydio
w anie te j szko ły  larów ni z innem i. P rośbę  dele
gacji p. p rezy d en t po trak tow ał p rzychylnie.

— O djazd w ycieczki u rzęd n ik ó w  w ar
szaw sk ich . W dniu  w czorajszym  pi zw iedzeniu  
W ilna i zapoznaniu  się  z działalnością m iejsco
wej adm inistracji, a  tanżi po  zw iedzeniu  W ysta
wy i T argów , o raz  oko lic  W ilna od jecha ła  do 
W arszaw y w ycieczka urzędników  w arszaw sk im , 
k tó ra  przy"' ł t  tu  onegdaj pod przew odnictw em  
dy rek to ra  D epartam en tu  p. Z aH erzow skiego .

WOJSKOWA.

— R e je s tra c ja  ro czn ik ó w  190S i 1910-go. 
R eiera t W ojskow y M agistia tu  m. W ilna z dniem  
15 b. m . p rzystępu je  do  re jestrac ji m ężczyzn u ro 
dzonych w ro k u  1910-tym.

R ejestrac ja  m ężczyzn urodzonych  w roku  
1908-ym rozpoczn ie  się  ę dn iem  1 październ ika  b.i

— Po?1 :d zen ie  d o d a tk o w ej k o m isji p ol o- 
rdW ej. W t’niu w czorajszym  w lokalu  p rz j ul. F a - 
zy ljańsk ie j N r 2 pod przew odnictw em  przedstaw i
ciela S ta ro stw  C F o azk eg o  odby ło  się p o s ie s  :e- 
n ie  dodatK ow ej kom isji poborow ej dia m. Wilna 
d la  w szystk ich  ty ch , k tó ry ch  s to su n ek  do  s łużby  
w w ojsku  nie zo s ta ł w ubieg łych  term inach  ozna
czony.

N astępne posieazen ie  kom isji D odatkow ej 
odbęazib  się w  koAcu bieżącego m iesiąca.

Z KOLEI.
— Je s ie n n a  In spekc ie  lin lj koteiow ych . 

Jak  się dow iadujem y w dn iach  najbliższych spe
cjalna kom isja  tre l niczna W ileńskiej D yrekcji 
K . P . z p rez rscm  D yrekcji inż. S taszew skim  uda 
s ię  ceiem  d o k o n an ia  jes iennej inspekcji linjl k o 
le jow ej na  pow iat.

i  oniisja mada stan linji i wrazie potkzeby 
postaw i wnioski o doKonaoiu odpowiadnich re
montów podkł*dów, szyn i t. p.

SF RAWV SZKOLNE.

— P rz y rz ą d y  n rz e c iw p o ż a ro w r d la  szk . 
d o ś w ia d c z 1- !  p rzy ro d n icze j. W ileAskie K urato- 
rjum  5zko nu zakup iło  o s tk tn io  dlc po trznb  sz k o l
ni j dośw iadczalni przyrodniczej k om ple t p rzy rzą
dów przeciw pożarow ych. P rzy rządy  te  k u ra to rjum  
przekazało  na w łasność M agistranj m . W ilna.

ZE ZW1ĄZ. 1 STOWAR2.

— Od Z arząd u  Tow. P rz y ja c ió ł N auk. 
Z  pow odu dokonyw an ia  ogólnej re s t u ra  :{I gm a
chu , Jako to ; cen tra lnego  o b rz e z a n ia , i n f  lacji 
e lek try czn e j, u k ładan  posadzk i d rew nianej i m a
low ania ścian , B ibljo teka Archiwum i M uzeum  
T -w a  aż do  ukoA czenia ro b ó t są  całkow icie  
zam knięte .

ZEBRANIA I ODCZYTY.

— Z e b ra n ie  o d czy tow e o  zagadn* nlu m e 
lio racy jnym . W  zw iązku z  W ystaw ą R olniczo- 
P rzem ysłow ą i 1 argam i P r  ro rn e m i w W ilnie. 
Państw ow y B ank R olny , W ileA skir T ow arzystw o 
R olnicze i Z w iązek  i. ółek i u rgun izacy j R olni
czych Ziem i WileAskiej o rgan izu ,ą  zebran ie  o d 
czytow e, pośw ięcone zagadnieniom  m elioracyjnym . 
"i b r jc je  odbędzie  się w dniu 7-gc w rześn ia  r . o. 
(p ią tek ) w sali Ś n iadeck ich  U. S. 6  z następ u ją 
cym po iK ądk ieir dziennym :

I. O d  g. 13-ej do g. 4 -ej. P . W ładysław  
L im aLow ski, inżyni Sekcji T echnicznej W ydzia
łu  M elioracyjnego Państw ow ego b a n k u  R r.lnego 
w Varszrwi<j _  .W rażen ia  z m ajowej w ystaw y 
m elir..acy jnej i92h r .  w P radze  C zesk ie j i z .  

w iedzania u rządzeń  m elioracyjnych w C zechach". 
Ii. O d  g. l» -e j do  g. I5-ej i Je rzy  A nto-uew icz, 
inżyn ier Sekcji T echniczne] W ydziału M eijoracyj- 
neg o  Państw ow ego  B anku R olnego w W an awie- - 
„N ajnow sza p rąd j w dziedzinie m eijo racji i up ra
wy torfów , w edług danych, zebrcnyck  na stacjach  
dośw iadczalnych  w Szw ecii, D arli i N iem czech*.
III. O d f , 18-ei do g. 19-ej. P . W łauysław  Jachner, 
p . o. szefa Wy ziału  M iijo racy jn eg o  1 'ań s tw o w e  
go B anku R olnego w W arszaw ie — „Z ak res  d o 

tychczasow ego i oL ecnego finansow an a m e ijo r?  
cyj w C Łechai_h i Polsce* Dd g. 19-ej Jo  g. 29-ej
IV. P . Cham iec, k ierow nik  S tacji D ośw iadczalnej 
T orfow ej w Sarnach  — „R ezultaty  dośw iadczeń , 
p row adzony  h na s ta c ji  D ośw iadczalnej T orfo- 
wei w S arnach" . V. D yskusia .

ZABAW Y.
— B al ro In 'k ó w . W zw iązku z  W vstaw ą 

R olnicza na  1-szych T srg*cb P ółnocnych  w Wilnie 
odbędzie się  w dniu 8 w rześn ia  b. w sa lo 
nach  Pałacu R eprezentacyjnego _ b r l R olników*.

P ro te k to ra t nnd „L ałem  Kom ików  ob ją ł 
p a r  w ojew oda Raczkiew icz. obow iązk i g o sp o 
darzy łaskaw ie  objęli:

P .P . B eczkow iczow a Z ygm untow a, b o ro w sk a  
Józefow a, b o rtk iew iczow a Z ygm untow a. C aerniew - 
s.ca janow a, G ieezcw iczow r H .politow a, Kamińs ka 
W ładysław ow a, K ogncw icka S tan isław ow a, Łu- 
s tow ska  W acławowa, Ł ęczyńska  S tan isław ow a, 
M acaiew iczow r L u d tik o w a , M akow ska C zesław o- 
wa, M alska W ładyrJaw ow a, Szaniaw ska WatW wo- 
wa. S zem ip thow a E dw ardow a, szw ykow saa  Lud- 
w ikow a, S liźniow a Ja n o w i, Sw iątecka K azim ie 
rzow a, R aczkiew iczow a W ładysław owa, R uszczy- 
cow a Z ygm untow a, W ańkow iczow i S tanisław o: ra. 
W ańkow iczow a S tanisław ow a, Zaw adzka Felik - 
aow a,

P .P . Beczkow icz Z ygm unt, Bokun Edw ard, 
B orow ski Józef, e o r tk ie w k z  S tan is ław , C zern iew - 
sk i J»m, Cieczewicz rtipo lit, Je len sk i O lgierd , Ki - 

lipski V /ładysłew , Kognowick S tan is ła tę  Kwinto 
W itold, Ł a s to u s k i Ałacław, Ław rynow icz S tan i
sław , M aculewicz Ludw ik, M agow ski Czesław , 
M a:ski W ładysław , ! au łtow sk i K o n sta r ty , śtru  ■ 
m iłłp Ju s ty n , V zalewicz T om asz, S zan iaw sk i W- 
cław , D zemioth E dw ard, Szw ykow ski Ludw ik, 
S lizien Jan , Sw iąteck K azim ierz TaurogińSKi E d 
w ard, T rzeciak  Józef, W agner K arol W ańkor icz 
H enryk , WańkowJca Stanisław , W ańkow icz S ta ■ 
i isław, Zaw adzki Feliks.

W związKu z rem  spoaziew au j jes t aużv 
zje .d i._szeg< riem ian s tv a  co niew ątpliw ie p rz y 
czyni się do  udt> ';a się baiu. Na bali, przygryw ać 
będzie  o rk iestro  85 pp. P o czp rek o g o d .7 , IO w iecz. 
W ejście  za  zaproszen iam i, k tó re  nabyw ać m o ż ra  
u g o spodarzy  baiu.

ROZNt.
Nowy traktor szweAzk! do ropy 

ueftewej.
W p ią tek  dn :i  7 b. m o d lę d z :i  s ię  w uni

w ersyteckim  m ajatku K-iprjaniszki (przy  szosie 
U dzk ie j o  5 kim . ou Wilna po :az Mk‘ now ym  
trak to rem  szwi d clej fabryki „M unktells" rep re
zentow ane* w Wilnie p rzez  firm r Z ygm unt Na- 
grodzki.

P okaz  rozpoczn ie  się o  godzin ie  8  rano.- 
D ojazd ko le ją  lo p rzystanku  P o rubanek  P ociąg  
odchodzi : W ilna o godz. 7 rano , z P orubanku  
o  godz. 11.30 p rzed  lo łudn iem

S P O R T ,
Wyniki waik w Cyrka. i

W czoraj w siedem nastym  dn iu  tu rn ie ju  w 
pierw szej parze m istrz  E u ropy  D u cm ar na 22 
m inucie p o k o n a ł zw innego  R eibera przez złam a
nie półm uM u B ardzo  e iek tow ną  v.zlkę stoczyli 
G arkaw ienke co n tra  Schul: w przeciągi 25 m in.
w alka rezu lta tu  n ie d c ła . W osta tn ie j cecyau jącej 
\.a ic e  pom iędzy Szczerbinskim  ib ru ta in y m  Russo, 
k tó ry  yalczył tym razem  jeszcze o iu tam iej t.iż 
kiedyko>wiek zw yciężył C zcaerbiński podryw em  
za nog, w 26 m in. D ziś ca iszy  ciąg w alk, między 
innwrr.: decydujące spo tkanie  h e lc z e r con tra  Szc-ei - 
b ińsk i.

Ofiary.
•— N a u trzyL ian ie  m ogił poległych oo ro ń - 

'•ow W nna, uczestn icy  wyciec ki K oła M iłośni
ków  Wilna w W ars-iau li i ZjazcJu D elegatów  
Iw iązkL  Pracow ników  M iejskich e b rs n e  podczas 
złożen ia  w ieńca na tych  m ogiłach  złożyli zł. 120.

Tarj„ri Północne.
— W yciec/kn . W dniu  w cro ra jszvm  w ce 

lu  / l  ic zen ia  W ystawy i Targów  Północnych 
przybyła do  W ilna w ycieczka ze S łonim a. W: - 
cieczka liczy 43 osoby przew ażnie  ze sfe r in teń  
gencji.

— P rzy jazd  d< W ilna  w ycieczki P o lak ó w  
ło tew sk ich . W dm ach najbliższych celem  zw ie
dzenia Wy* aw y R oln iczo-P rzem ysłow ej i 1-szych 
T argów  P ó łn o  mych przybyw i do  Wlina w yciecz
ka  Polako* z Ł otw y w ilości 120 o sób .

— V - uze  p a ń s tw o w eg o  L an k u  R o lnego  
w W ilnie. p ią tek , di ia 7 w rześn ia  r . b. w ce
lu zwiedzeni* T atgów  P ółnocnych  przybyw ają do 
W ilna — p. Jozef B orow ski, zastępca  N czelnego 
D yrek io  a B anku R o lnego  i p. S tan isław  R a to 
w ał, D y rek to r tegoż  B anku.

O d  r. 1843 is tn ie je

Wilenkin
UL. TATARSKA 20

M E B L E
jadalne , sypialne, i gab ine
tow e, kr«?_ :nsy, s to łj  , sza 

fy, tóżki> i t .  d.

Wykwintne - Mocno 
Niedrogo.

na dogodnych warun
kach I na raty. 1564

marki

Sprzedaje skę
gruntownie wyremontowa

na lokomobiła
Wolfa,

o 8 atm. 24—30 H. P.

O p s d . j  R estauracja.
2906 2

Inteligentny
pracowity chłopak w wieku 
lat 17, poszukuje posady. 
Posiada znajomość: buchał- 
ferji, korespondencji i ary
tmetyki handlowej oraz pi- 
sze na maszynie. Łaskawe 
oferty i  podaniem wyna
grodzeni* proszę nadsyłać 
do adm.„Kur.W li."pud St.M.

290Ć1 6

Akuszerka |
iria Br«uzl&d

przyjmsje od 9 rano do 7 w,
ul. AA. Mickiewicza 3 0  m. 4. 
W. 2 dr, Ni 3093 2152

Ucznia
mc na mieszkanie z utrzy
maniem. Lwowska 1 2 -4

 _______________  J9 2 ! 3

Spree hruribn pojedynaa 
daje się U JfUllfl z prz rzą- 
lem  do dyszla, bardzo lek
ka i mocna. Obejrzeć I do
wiedzieć się o cenę u dozorcy 
Niemieckr Nr 1. 2912-1

KAŻDĄ kujcnfy naj* 
sw id n ie j z  m ocną gw arancją  
b a rd z o  dogodn ie . 2891
Dom H/K. „ZftCHijTA" 
Mickiewicza t, tel. 9 -05 .

Sprzedaje się
DOM

z ogrodem owoc. i warzywa, 
ziemię 3225 m2. Dow. się 
Lwo Łka 12— 1. 2356

P i s n i n t
do wynajęcia Reperacja 
strojenie. Ut Mickiewicz!,
24—9 1 Łko- 2203

ZddIi h  t e c i t a  h n i t i
z dokumentami. Za dorę
czenie portjerowi hotelu 

„Europejskiego" solidne 
wfynag-odzenie. 29T.

•iDfmlorpiiiiisijj

' Majątki ziemdkUi
posiadam y d o  sp rzed an i/ w 

w ie in m  w yoorae. 
Wileńskie Biuro i 

Komisowo-Han d io w t. 
M ickiew icza 21, tel. 152,

S u ;  p i e U ż i K p o f s ó i S
i m ocue zabezp ieczenie .

Wileńsidó Biuro 
Komisowe - Handlowe 

Mickiewicza 21. teh  152
2 8 F  2

Księgarnie.
Pocztowe.
„LOT“

w CiotEnie omaci j o t z t t
otwaru od godziny 
8 rano do U  wlecz.
Z naczki poczto  ye , znacz
k i stem plow e, w eksle,

wyroby tytonfor/e,
irtykuły  piśm iem .icze 1 

kancelary jne , Książki,
widoKi m, Grodna,
u  baw ki, kosm etyka, cze- 
ko iady  i Ł p. 21M



K U . R J e  R Nr. 20? f  1250 i

Burm istrzowie m iast, m iasteczek, Rolnicy, W ójtowie gm in
zwłtdzijący Targi Północne znajdą w pawilonie Biura Techniczno Handlowego 
In i Klersnowski i K ruźo łek -S -ka  warte uwag'.

Lampy naftow e-żarow e Polskiej Faoryki „Pelisie!" na 200, 300, 
600 i 1000 św iec, doskonałe do ośw ietlenia w ew nętrznego I zew 
nętrznego  majątków ziemskich (bram wjazdowych), ulic i placów w miasteczkach 
i miastach nie posiadających elektrowni, które dają światło zdrowe, dużo tańsze od 
światła elektrycznego; lampy demonstruje się oświetleniem pawilonu:

„K orlollt" specjalną papę asfaltow ą, ogniochronną. bardzo  trw a łą
krajowe] fabryk? „Emil Kuźnteki", nie wymagającej smołowania.

K o m p h tn e  urządzenia b iu row e jan: am erykańskie  maszynki do 
pisania „R oyal“, a ry tm o m e try  szw edzkie „Fucit", biurka, szafy ia -  
iuzjowe, kasy  pancerne ognio trw ałe.

W łaścicielom  m ajątków  p rzim ysłow ych  zw racasz  szczególną uwagę na 
tu rb inę  w odną okazow ą fabryk. „K. Ruazk? 1 S>ka"; turbiny wodne 
dostarcza biuro powyższe z siedzibą przy ul. Jagiellońskiej S-12 tel. 5-60. 2884

Miejski Kinematograf

K<i]tsraIiio*Qi«fIato«if
SAL V MIEJSKA 
(Ostrobram sk i 5)

Od dnia 3 do 7 września 1928 r. włącznie b ę d ą  wyświetlane f ilm y :

0  Miłość, sport i  s z k o I h  “ Y w m *  r0" 8' 6w,' ‘i
2) T om  i T o n y  z w y c i ę i < i ] ą .  J ra n u t w V aktach. W roli pfówn. TOM MIX
O rk ie s ira  poa  dyr. p, Wł, Szczepańsk iego . Kj Su czynna uu  g 5 30, n iedz ie le  E Śu ięta od  g 3.30. 

P oczątek  seansów  0 g. 6-ej, w niedz:e la  i św ięta 0 g. 4-ej.
N astępny program : „D zie lny  w ojak  z Pragi**.

K lno-T eatf

„ m r
Wileńska 38.

Dziś! Sensacja doDy obecnej, ł  gwiazdy -ró low r piękności Paryża, zachwycająca SUZY 
VERNON, mistrz eknmu «  BERNA.RD GOETZKE i ulubieniec kobiet WILLI 

FRITSCH w sen- 117 S „ S a m  (Ofiary Kabaretu „Hongkong"). Doryw*jący dramat 
sac filmie p. t. l l l l C  I I  erotyczny na tle tragiczn. przeżyć człowieka skazan. 
na śmierć. Podejrzany kąbaret i palarni* opjum. Wsoaniała .wystawał Mistizowska gra!

Sensacja wszystkich ekianów śwista! Ostatni seans o godz. 10.15 2910

Kino
„Pltcaiiillj!

Wielka 42.

Dziśl W ielki C i P N b i f t U r  Dramat uwićdzion.Mm śpiew em  ™łOSlK carsKiego nu^ara. dziewcZęCiawI2 w.
akt. Dodług arcydzieła ALEKSANDRA PUSZKINA — „STANCJONNYJ SMOTRITIEL*. 
W rolach głównych czołowi artyści teatru Stanisławsaiego WANDA MALINOWSKA i J. 
MOSKWiN, Hulanki i orgie of,cerów gwardji, ulubieńców cara Tragedja zbrukanej miłości 
dziewczęcia. Genjalna reiyserja. Nad program: M arszałek  Józef P iłsudski na 
posiedzeniu Ligi N a rc d ó y . 2908

K I N O

„PMiDIMA"
Mickiewiczu 22.

Całe Wilno odśwlętuje dziś v t* 7 P > j4  Vii A  )< l p ) ( (  dramat młodych dusz i wios- 
triumf literatury polskiej. M -  nianych ciał dziewczęcych, de
prawowanych w arystokratycznych rosyjskich zakładach wychowawczych,, osnuty na tle 
rozgłośnej powieści GABRYELI ZAPOLSKIEJ w rolach gr. czarująca ELIZA LA PORTE 
zmysłow a DAONY SERVAES i tytani ekranów WERNER KRAUS: i ANDRE NOX film , 

órv był przedmiotem dyskusji miljonów w idzó#. Karta z dzieiów m>nionej prceszłości. 
Sadystyczne wychowawczynie i rozpustni wychowawcy carskiej Rosji. Ostatni seans 10 30.

l Przyfzapotrzebowanfu zi- 
\mowem pamilętaj, że raj- 

lepsTe anodówki I ba- 
terje kieszonkowe s ą  

wyrobu Fabryki 
Elementów i Bateryj

B A T R A

<r̂ ~“3“*" --2. ■, ■O O O c“ > ^ 13-1 Cr O O r> 0  n  n w
n n n n o o

o  o  o  o  n  r r  r» .

r-< •

BAreftjA 
I  E j

_ OATcaM-L OCO
ifi

■ Lekarze
i>OKTÓR MEDYCYNY

8.
iM E ul n a j l i D B  i UM C.
P.leKtj-oterapja, diatermia, 

słońce górskie.
Mickiewicza 12

róg Tatarskiej. 
Prtyim uie 9—2 i 5—7. 21SI

eh r. skórne, weneryczne, 
sitills i moczopłciowe 

Mickiewicza 28 m. 5
Przyjmuje od 9— i i 4 —8.

2861

I .  l i i i

ktr'*> V1
1 ĘAr:_Mi ........ . W

Kino Kolejowe
„Ognisko

j ( o b « k  d w o rc a
k o le jo w e g o )

Da8'pr4a'm*«Slnuy Nieludzki okup (Rodzina bez moralności).
Wstrząsający dramat wielkiej miłości i poświęcenia. Artów 9. W rolach głównych: Carmen 
Cartellierf, Colette Bretti, Hugo Thinig i Paweł Hartman. Foszczególne epizody: 1) ZANIK 
MORALNOŚCI, 2) Ofiara delt audanta, 3) Zatrute dusze, 4) Niewinne dtiea czę w szponach 
.garsonki*. 5) Prawda zwycięża. P oczą tek  seansów  o  gooz. u ej w niedziele i św ięta o  g. 4-ej. 2850

i 1 D R Z E W K A  
i KRZEWY owocowe,

jabłonie, gruszy, śliwy, czereśnie, wiśnie, 
agrest, porzeczki, maliny oraz ozdobne

Zaaklimatyzowane, wyhodowano na miejscu w szkółkach 

Nowy, wielki dobry wybór P przy  K o lo n jf  W ileńskiej

W ilno, Z a w a  n i* 6 , m. 2  przystępne,

Państwowy dank Rolny
Ludzie sprzedaw ać w dn ia  o  w rześn ia  r, b, z licy tacji publlcz- 
r e j  na  W ystawie Rolniczej w W ilnie następu jący  inw en ta izJyWy.

59 m acio rek  rasY angielskiej w w ieku 4—5 m iesięcy.
wart 50- -60 kg. sztuka,

> klaczy 3 —4 le tn ieb , w tern 4 k lacze rasy  w schodnio- 
w usk ie j i 4 po ł-krw  arabsk iej,

20 ja łów ek  rasy  h o lendersk ie j w w ieku od  2 do 3 la t v 
O sobom  fizycznym  lub praw nym , p iagnącym  nabyć w ię

kszą .los inw entarza, m oże być udzielony  k redy t d o  6 m iesięcy. 
W spraw ie k reuytu  należy Si* uprzedn io  porozum ieć  P aństw o 
wym Bankiem  R olnym . O de cia< w W ilnie. W P ohu lanka 24, nie 
pOżntej, n iż  w przeddzień  licytacji.

I 2844/M 99Y1.

Pożyczki n iskoprocen tow e 
za ła tw ia  szybko 

i dogodn ie . 2810 0 
W ileńskie B iuro K om i

sow o - Handlowe 
Mickiewicta 2 l, tel 152

K n lilin ie  'a la tw iam  - kupno 
a l l l iu n tb  i sp rzedaż \  zel-
kich n ie ruchom  ści. z\2Z 

Wileńskie Biuro 
Kom isowro-Handlowe 
M ickiew icza 21, tel. 152.

Perfumy na uiapę
4 8  r ó ż n y c h  z a p a c h ó w

Poiskt sk ład  ap teczny

film IMjkiiia TraMIj
L uJw is j r s k a  12, ro g  T a ta r  skstj.

2565 4

pne, | |

CHOROBY WENERYCZ
NE i SKÓRNE, F r iy jW a  

9— 12 i 4—8.

Mickiewicza 4,
te*. 10W0. W I P . W  2150

DOKTÓR

m i m g
Chorobv weneryczne, syfi

lis i skórne.
Wielka 21c

O l 9— 1 13— 7. (Telef. 921).

f c t t K I I
Choroby weneryczne 

i skórne.
UL W ileńska l i ,  tei. 640.
I d ? -  o - e  . W .Z .P .1 3  27 ,1

LEKARZ-DENTYSTA

Ch. K r a s n o s i e l s k i
ul W ielka  2 ,. 

W ZN O W IŁ *1 S7Y JĘ C !A  
Od 1 0 -22005 i 4 —7 w.

<gX Ś <a3GBQaGa<gXa>g3Cg)8iS3EB>gfcC5Hg3B5>(aaG5><SPGg>

Student
szuku ie  pracy 
w zględnie uu tarjusza . Wym )gt 
sk rom ne. Z głuszen ia  sub . Pi C 
do  Adm. „KurJ. Wił.*. 2882-1

IV reku  pra
wa U.S 8  po- 
u adw okata.

(Wielka 15).

16% i 18% poleca firma 
S. W ilpiszcws»i w  Wilnie,
„S, lep Rolniczy*, Szwarcowy 1 

Skład na rynku Snipiskim. 2905 4

AMftDA
zastępuje ^

m & j i o  n a t u r a l n e .
2907

<Łcs>® sx& sxaŁa^iHX =j'ffiGa<2ra«aca>fflsciG <B'xrs Przetarg;

_ Prosimy odwiedzić nasze stoisko
! na Pierwszych Targach Północnych w Wilnie *

W dziale MASZYN ROLNICZYCH obejrzycie produkowane ma
sowo, znane każdemu Rolnikowi ze swej niezrównanej jakości i najbardziej w Kra'u 
rozpowszechniane:

MANEŻE od 1 do 8 koni

MŁOCARftIE cepowe, sztyftowe i szerokomlotne
k i

SIECZKAR? Ifc ręczne i maneżowe wszelkich typów

WIALNIE amerykańskie.

B r a c i a  I ;  E .  R  L I S  —  S p a d k o b i e r c y
Ł O C H U  W

ODLEWNIA ŻELAZA i FABRYKA MASZYN.
H ^

Przedstawiciel na Wileńszczyznę:
r

N« PA? .‘LA^SKIi Wiino, ul. Zawalna Nr 37, telefon 641

W ileński U rząd W ojewOazki (O kręgow a D jie k c i t  R obót 
Publicznych) o g k s n  piśm ienny przetarg  ofertow y na budow ę 
Sądu urodziw ego  I A re-.zu  przy Sądzie G rodzkim  w Wdejee 

Ł 4  pow iatow ej (4,62/ -J- 1473 — 6995 nu 8).
K 3  P rzetarg  odbędzie się w aniu 14 w rzeSnir 1928 ro n u  r.
§ 3  godz. 1? w O kręgow ej D yrekcji R obót Pcbhcznych w Wilnie 

przy ul. M agdaieny N i. 2 pokój Ni 78, I iśm ienne o ie ’ ty w inny 
bv t z ło ż o re  v tvm że Iniu do gooz. 9 i pó ł w k a n c e k rjl O d- 

^  d z itłu  B udow lanego D yrekcji p ek ó j Nr 92 łącznie  z pokw ito- 
w aniem  K asy Skarbow ej na w płacone wadjum p rze ta rgow e w 

2  wysoitoSci j  p roc  -ao te io w an ej sum y,
W ofercie  winien być pedany  m inim alny te rm in , w k tó - 

£  rym  firm a podejm uje się w ykonać ob ję tą  n in ie .s; yn. p rze 
targiem  robo tę . O g ó h e  w arunki p rzetargu i ślepy k osz to ry s 
o tt  iymać m oż ^a w O kręgow e) D rrekcji R obót Publiczny :h w 

> j  W ilnie, pokój Nr 7tl zs zw ro teu  ko r tów w ykctiania. Tam 
§ 3  ró w rież  m ożna cod rienn ie  od godz. 12 do  13 przejrzeć ogólne 
jfjjs i tecnnT cin : w arunki w ykonania ro b ó t przez przadsiębiorców , 

p ro jek t ro b ó t, p ro jek t um o * y o raz  ogólne p riep iav  Min. Roo. 
§ 3  Publ. o  przfttarg ch, k tó re  d la  o fe r tin ta  są  o b ow ią iu jąca .
5^1 U rrąt4 W ojew ódzki zastrzega sob ie  Drawo w yboiu  o le r -

tan ta  uzaieżm ając ta  od fachow ych f finansow ych zdolności 
przedsiębiorstw * o ras m aw o zredukow ania Ilości ro b ó t lub n a 
wę* zup :łnego ich zan iechania. ,
29 9/1202/VI za W ojew odę

w /z D yrek to r-In tyn ier A. Przygodzkl.

Wielka me szyna chłodnicza
oraz do wyrobu ioau m ato używana natychmiast oka
zyjnie do sprzedania. Szczegóły: J. SZEFLER, 

Wilno, Sm oleńsk? 3, 2913-1

m m
R&sowe kaczki i kury

* powedu i ik *  fciteji hodowli oraz pies ao polowrnia 
natychm!ast do sptzedat ia. Wilno. ul. Smoieńska 3— 1 

'(obok slupów Pohulanki). 2914
f 7ŁŁIj \

2916-2

P R A C O W N IA  P A S Ó W  1 B A N D A Ż Y

„JANINA"
— Ś -to  JaiSK a 2 —

poleca:
oasy gumowe ustczuplające figurę 
pasy kombiuowane z gumą 
pasy pooperacyjne i poporodowe.

2838-1

w m m m sm m w m m m Ogłaszajcie się w „Kurjerze Wileńskim".

Rtdakeia I Adminlstracfat Jagfeljeńska a. TeL 99 Cz, dp c godz. 9—3 ppoł. Naczelny i^daktor przyjmuje ed 3 pyuł. Roaaktor działu gospedarcztao prcyHuja od geaz. 10 ao 1
Ada infst>atur —zyjmuje od 9—2 pooł, Osłt *er,i przyjmują się od 9—3 ,p o ł. I 7—9 wlecz. Konto cmkowe P.K.O. 80.750. Drukarnia — uh

CENA PRE.M UM ERATYi miesięczufe ■ odnoszeniem do Jom». lub przesyłką pocztowę 4 zł, Zagranicą 7 zł CENA COŁOSZEŃ: za wiersz milimetrowy przed tekstem—25 gr. w tekście I ł 11 str.—30 gr 
ala ” .i*z la jiow e- IO gr. (za 1r''ersz petitowy), kr. rek i—nadesłane- 30 gr,

■trzed gałod -we wtorki i piątku Rękopisów Hedakcja ale awraee. 
Iw. Ignacego 5. l e i  893.

Oddział ar Grtfdiłk — Bankowa 25.

• - - -  - - - -  . ___  - - - - - -  . HI I IV s tr .- -25 gr., za tekstem—10
(z* wiersz ■edakcyinj). d i, poszukujących pracr--50 ^̂ * ‘ ttiżki, ogł. cyfrow- i t. helowe o 20°/a drożej, ogł. s  zastr-sżeniem miejscr 10% drożej. Zagraniczne 

Uk ad ogtOS; -ń 5 c io  łamowy aa stronie IV Ł*mio łamowy. Administracja zastrzegr sobie urawo zmiany tdihninu drul.u ogłoazeń.

gu, ogrosze- 
!> /• drez }.

Vy4awe« J ^ s rj« k  W UttiakT' w -u a t  gr o4p. Tolą M'y* ePogoft*. Dniu 8Pax; , u), św. Ignacego 5, Kedaktoi odpewlędilaioi jćsek Jurkiewka.


